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BOZENNA BISKUPSK A
ul. Lwowska 13 m. 13
00-660 Warszawa

Urodzila si¢ w 1952 roku w Warszawie. Studia: Wydzial Malarstwa
w Panstwowej Wyzszej Szkole Sztuk Plastycznych w Poznaniu,
1970-1972 i Wydzial Malarstwa w Akademii Sztuk Pieknych w Warsza-
wie w pracowni prof. Tadeusza Dominika, 1972-1976. Dyplom

z wyrOznieniem. Tworczo$¢ w dziedzinie malarstwa, rzezby, tkaniny
unikatowej.

W roku 1984 otrzymala dwuletnie stypendium twércze Ministra
Kultury i Sztuki.

Wystawy indywidualne:
1978 Pokaz jednego dziela, Warszawa, Dom Artysty Plastyka
1980 Wystawa prac, Rzeszé6w, BWA

1982 Wystawa prac, Warszawa, Teatr Studio-Galeria

Wystawy zbiorowe, nagrody:
1976 XI Ogoélnopolska wystawa sztuki miodych, Sopot, BWA -
wyrodznienie
Polska sztuka z Warszawy, Kopenhaga
1977 IV Ogolnopolskie spotkanie tworcéw, Pozna, BWA
CDN-Prezentacje sztuki mlodych, Warszawa
Nowe kierunki w sztuce polskiej, Blois, Nevers (Francja)
1979 Obecnos¢ sztuki, KMPiK Warszawa, ul. Nowy Swiat
1980 Proby, Torun, BWA
1981 VIII festiwal sztuk pigknych, Warszawa, Zacheta — II nagroda
1982 IV migdzynarodowe biennale tkaniny miniaturowej, Szombathely
Muzeum Savaria (Wegry) — I nagroda
1984 XLI biennale sztuki Wenecja, Pawilon Polski
V migdzynarodowe biennale tkaniny miniaturowej, Szombathely,
Muzeum Savaria
Mate jest pickne, Warszawa, Galeria Zapiecek
1985 Wystawa malarstwa i grafiki artystow srodowiska warszawskiego,
Warszawa, Zacheta.
Prace w zbiorach: Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Gorze, Muzeum
Historyczno-Etnograficzne w Chojnicach, Muzeum Archeologiczne
Srodkowego Nadodrza w Swidnicy, Muzeum Warmii i Mazur
w Olszytnie — Oddziat w Reszlu, Teatr Studio-Galeria w Warszawie,
Muzeum Savaria w Szombathely oraz kolekcje prywatne w kraju
1 zagranicg.

Najwigkszy swoj sukces Bozenna Biskupska odniosta w rze-
zbie. Zdwojony pochéd figur nadnaturalnej wielkogci fa-
scynowat dostojefistwem i powaga tak wielka, ze ulegli mu
nawet 2yjacy wsrod monumentalnej i petnej grandezzy sztu-
ki krytycy wiloscy. ,,Wielka atmosfere stworzyli w Pawilo-
nie Polskim Bozenna Biskupska i Andrzej Fogtt... meta-
foryczne 1 mistyfikujace przedstawienia obrazowe, ktore
siggaja do polskiego baroku i jego tresci ezoterycznych...

jako $piew smierci i odradzania si¢ ...”” pisala Maria Torren-
te natychmiast po otwarciu XLI Biennale Sztuki w Wenecii,
a seckundowat jej Dario Micecchi ,, ... rzezbiarka polska,

Bozenna Biskupska, postugujac si¢ klejem, stoma i czarnym
kolorem, stworzyla spektakl na temat tajemnicy czasu,
spektakl, wywotujacy duze wrazenie”... Do ich gloséw
dotaczyty si¢ potem inne i pojawity si¢ fotografie w ty-
godnikach, gdyz dzieta Biskupskiej oraz ona sama byla

bodaj czy nie najczestszym celem kamer wszelkiego rodzaju.
I nikomu nie przyszto do glowy, ze ,,polska rzezbiarka®’ jest
z wyksztalcenia malarka, i pomimo zmiany métier, pozo-
stata nig gdzies, w glgbi serca, ze patrzy zatem na $wiat i po-
rzadkuje go w kategoriach plamy, barwy oraz ich zestawien.
I swiatla modelujacego, i ekspresyjnego, zwlaszcza za$
ozywiajacego bryle na ksztatt duszy tchnietei w martwy ka-
diub nieczulej materii.

Moze wiasnie dotarcie do rzezby z pozycji innych doswiad-
czen pozwolilo jej wejs¢ natychmiast w istote sztuki troj-
wymiarowej, badz przeciwnie — zajeta sie rzezba nie Znaj-
dujac mozliwosci pelnego wypowiedzenia si¢ na plaszczy-
Znie z organiczne; potrzeby trzeciego wymiaru, zatem? To
racze] niewazne. Waznym natomiast jest, ze niemal na-
tychmiast zajeta si¢ przestrzenia we wszystkich jej aspektach.
Wewnetrzna przestrzenia rzezby, traktowana czesto na
zasadzie formy negatywowej, jej relacjami z przestrzenia
zewnetrzng ktora dzieta Biskupskiej organizuja.

Z tych tez wzgledow postuguje si¢ chetnie multiplikacja
podobnych w koncepcji, cho¢ kazdorazowo innych — ksztal-




tow. Zas multiplikacja jekiegokolwiek obiektu w przestrze-
ni ma swa szczegolng wymowe, wywolujac wrazenie rytmu
1 tym samym pewnej prawidtowosci lub nawet prawdy zja-
wiska. Nade wszystko za$, multiplikacja wywotuje wrazenie
czasu, poczucie pewnej ciaglosci o fabularnym wrecz chara-
kterze.

Wymowa multiplikacji nabiera szczegdlnego znaczenia
w wypadku powielenia postaci ludzkiej, badz jej symbolu,
wowczas bowiem, widz sklonny jest utozsamiac si¢ z mul-
tiplikowang postacia i niejako wraz z nig przezywac jej dzieje
1 wszystkie jej przeobrazenia.

Rzezby Biskupskiej wyrastaja z takiego wilasnie przekona-
nia 1 zamierzenia: znacza w czasie istnienie czlowieka i jego
trwanie w zmieniajacym si¢ otoczeniu, w ktorym istota

ludzka pozostawia swoj odcisk.

Stad bierze poczatek ich ksztalt, przywodzacy na mysl pu-
stg, antropomorficzng skorupe lub ptaski, szczatkowy ka-
diub, ich uproszczona forma, ich statyka w koncu. Naj-
wickszym przeobrazeniom ulega jednak twarz, nosnik uczué
1 zwierciadlo ludzkich doswiadczen.

Otoczony przez rzezby Biskupskiej widz, bierze udzial w
swoistym theatrum, w ktorym jest aktorem i widzem jedno-
czesnie. Wowczas tez przekonuje si¢, ze statyka rzezb jest
tylko pozorna: zmieniajagc wobec nich potozenie, wprowa-
dza réwniez w pozorny ruch homunculusy Biskupskiej i nie
tylko je zreszta.

Zaczyna rowniez dostrzegaé 1aczace je relacje wewnetrzne,
widzi hierarchi¢ waznosci kazdej z nich i logike catego ukla-
du. Dostrzega tez jego dynamike; zas ‘dynamika, ruch, sg
rownoznaczne Zyciu, jako przeciwienstwo martwoty smier-
Cl. |

Rzezbionym w szorstkich i potyskliwych materialach po-
staciom Biskupskiej, mozna, przez ich ustawienie, narzucié
wlasciwie dowolng fabul¢ pod jednym wszelako warunkiem:
tym, ze beda mowily o sprawach ostatecznych, o powstawa-
niu, trwaniu i nierozdzielnie z nimi ztaczonym przemijaniu
oraz, ze opowiedzg o nich w sposob szczegdlny gdyz pozba-
wiony pesymistycznej rezygnacji czy katastroficznej bezna-
dziejnosci. ‘

Rzezby 1 uklady form Biskupskiej sa piekne, uroda swa
dowodza, ze nawet przemijanie moze by¢ aktem podniostym.

Wigce) nawet: w pierwiastku pigkna zawarta jest nadzieja
horacjanskiego ,,non omnis moriar’.

Bozenna Biskupska jest rasowg sensualistka, stucha zatem
nakazOw wymowy materii, srebrzystych smug czesanego
Inu 1 chropawosci przemienionych w kamien trocin, szla-
chetnych brgzéw i polerowanych kamieni, rozmaitosci fa-
ktur oraz ich zmystlowosci. Widzi zamkniete w nich Zycie
1 mozliwos¢ nadania im nowego Zycia, wypelniajacego nie-
tknigte jeszcze przez czas ksztalty i utajonego w szczatko-
wych nawet destruktach.

Tym samym, choC brzmi to jak paradoks, rzezby Biskup-
skiej poswigcone sg zyciu i jego roznorodnosci zawartej
w rownej mu rozmaitosci form.

Bo sztuka jest zaprzeczeniem smierci. Jest Zyciem nawet
wowczas, gdy mowi o zapadaniu w nicosc.

Jerzy Madeyski

Bozenna Biskupska has achieved her greatest success in
sculpture. The redoubled procession of figures of supernatu-
ral size has fascinated by so great lordliness and solemnity
that even the Italian critcs, living among monumental and
full of dignity art have given in.

,,Bozenna Biskupska and Andrzej Fogtt have created great
atmosphere in Polish Pavilion... metaphorical and mystifi-
cating graphic representation, going back to Polish baroque
and its esoteric contents... as songs of death and regeneration
..... Maria Torrente wrote immediately after the opening
of XLI Biennale Art Exhibition in Venice, backed up by
Dario Micecchi ,,... Bozenna Biskupska, a Polish sculptor,
with the help of glue, straw and black colour has created
a spectacle making great impression...”

Other voices have joined them, photographs appeared in
magazines, as Biskupska’s works as well as she herself was
perhaps most often aimed at by all sorts of cameras. And
nobody thought that the ,,Polish sculptor’ was a painter by
profession and that in spite of the change of her métier,
some where deep in her heart she has remained to be a
painter and that she looks at this world and sorts it out in
the categories of blotches, colours and their compositions as
well as of modelling and expressive light, particularly
enlivening the block as if it were a soul infused into the
dead trunk of unresponsive matter.

Maybe getting at sculpture from other éxperiences has
enabled her to go into the nature of three-dimensional art -
or was it the other way round - she took to sculpture because
of her organic need of the third dimension, because she has
failed to express herself fully on the surface. Well? That’s
rather unimportant. The important thing is that almost
immediately she has set to work at the space in all its aspects,
the inner space of sculpture, often treated as the negative
form, its relations with the outer space shaped by her works.
That 1s why she willingly employs multiplications similar
in conception, though each time different in shape. Multipli-
cation of any object in space has its particular meaning,
creating an impression of rythm and thus a certain regularity
and even the #ruth of a phenomenon. Multipication
creates above all the impression of time, the sense of a certain
continuity of fabular character.

The meaning of multiplication gains particular significance
in the case of duplicating the human figure or her symbol,
as then the spectator is apt to identify himself with the

duplicated figure and somehow experience its history and
all its modifications.

Biskupska’s sculptures rise from precisely such conviction
and intention: They are significant in the time of man’s
existance and his constancy in the changing environment
in which the human being leaves its impression.

This i1s the origin of their shape, reminding an empty,
anthropomorphic shell or flat, rudimental trunk, their
simplified form, their statics at last.

The face however, the carrier of feelings and the mirror
of human experiences undergoes the greatest transformation.
Spectator, sorrounded by Biskupska’s sculptures, participates
in a particular theatrum, in which he is the actor and the
audience at the same time. He finds out that the statics of
the sculptures is only superficial: changing his position
towards them he sets Biskupska’s homuncules in also
superficial motion and not only them. He also begins to
perceive the inner relations connecting them, he sees the
hierarchy of importance of each of them and the logics of
the whole set.

He also perceives its dynamics; dynamics and motion mean
life - in contradistinction to the lifelessness of death.
One may impose any plot upon Biskupska’s figures, carved
in rough, glittering materials, by their arrangement, however
under one condition: that they will tell about final matters,
about creation, duration and passing away, which is insepara-
bly connected with them, that they will tell about them in
a particular way, deprived of pessimistic resignation or
catastrophic hopelessness.

Biskupska’s sculptures and sets of forms are beautiful,
proving with their beauty that even passing away may be a
lofty act.

Bozenna Biskupska is a genuine sensualist so she obeys
the dictates of the matter, silvery trail of hackled linen and
roughness of sawdust changed into stone, noble bronze and
polished stones, diversity of factures and their sensuality.
She sees life shut in them and the possibility of giving them
new life, filling the shapes still intouched by time and hidden
even 1n rudimental destructs.

All the same, though it sounds paradoxically, Biskupska's
sculptures are dedicated to life and its diversity contained.
in equal diversity of forms. Because art is the contradistin-
ction to death. It is life, even if it speaks about falling
into nonentity.

Jerzy Madeyski
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SPIS PRAC M-XVIII (p), 1984, metal, pakuly, trociny, medium  C-20,
255 x 80 x 58
M-XIX (p), 1984, metal, pakuly, trociny, medium C-20,

Rzezby w zbiorach Muzeum Archeologicznego Srodkowego Nadodrza 245 x70 x 50

w Swidnicy. M-XX (p), 1984, metal, pakuly, trociny, medium C-20, 245 X 75 X 68
M-XXI (p), 1984, dwie cz¢sci, metal, pakuly, trociny, medium C-20,
250x60x51 1 250x55x%x24
M-XXII (sp), 1984, dwie czesci, metal, pakuly, trociny, medium
C-20, 231 x75%x61 i 220x40x27

_ M-XXIII (sp), 1984, metal, pakuly, trociny, medium C-20,

Cykl ,Irwanie™ 223%65x48 i 200x40x 21 '

M-XXIV (sp), 1984, dwie czesci, metal, pakuly, trociny, medium
1. I, 1980/81, dwie czesci, metal, welna, sizal, medium C-20, C-20, 243 x65x61 i 220 %38 %32

235 x80x72 (kazda) M-XXV (sp), 1984, dwie czesci, metal, pakuly, trociny, medium
II, 1980-1984, metal, sizal, widkno, 195 X85 x 72 C-ZO, 210x50%57 i 200x45 x31

ITI, 1982, metal, sizal, pakuly, medium C-20, 235X 70 x 61 M-XXVI (sp), 1984, dwie czesci, metal, pakuly, trociny, medium
IV, 1982, metal, sizal, pakuty, medium C-20, 230Xx 70 X 62 C-20, 250x60x57 i 140x38x23

V, 1983, metal, sizal, pakuly, medium, C-20, 245 x80x 76

VI, 1983, metal, sizal, pakuly, medium C-20, 245 X 75 x 69

Rzezby stanowig kolekcj¢ stala w Muzeum Warmii i Mazur w Olsztynie

Oddziat w Reszlu - prezentowane na XLI biennale sztuki, Wenecja
1984.

Cykl ,,Misterium czasu’ Rzezby nalezace do Autorki.

7. M-1 (d), 1983, metal, pakuly, medium C-R, 105 x90 x72
8. M-II (d), 1983, metal, pakuty, trociny, medium C-R, 210 x49 x 18
9. M-III (d), 1983, metal, pakuly, trociny, medium C-R, 140 x 70 x 22
M-IV (d), 1983, metal, pakuly, medium C-R, 170Xx32Xx27 33. 1, 1985, metal, len, pakuly, medium C-R, 195 x 65 x 27
M-V (d), 1983, metal pakuly, trociny, medium C-R, 150X 77 x 37 34. II, 1985, metal, len, medium C-R, 230 x40 x 31
M-VI (d), 1983, metal, pakuly, medium C-R, 175X 65 x 39 35. III, 1985, metal, len, medium C-R, 160 x 45 x 21
M-VII (p), 1983, metal, pakuly, trociny, medium C-20, 265 x 80 x 64 36. IV, 1985, metal, len, trociny, medium C-R, 235 x60x27
M-VIII (p), 1983, metal, pakuly, trociny, medium, C-20, 265 x 80 x 61 37. V, 1985, metal, len, trociny, medium C-R, 230 x 50x 22
M-IX (p), 1983, metal, pakuly, trociny, medium C-20, 270 x 85 X 69 38. VI, 1985, metal, trociny, medium, C-R, 240 x 40 x 24
M-X (p), 1983, metal, pakuly, trociny, medium C-20, 270 x 85 x 71 39. VII, 1985, metal, len, medium C-R, 240 x 60 X 26
M-XI (p), 1983, metal, pakuly, trociny, medium C-20, 260 x 100 X 76 40. P-I, 1985, metal, len, trociny, medium C-R, 240x90x85
M-XII (p), 1984, metal, pakuly, trociny, medium C-20, 240 X 70 x 59 41. P-II, 1985, metal, len, trociny, medium C-R, 185x90x 82
M-XIII (p), 1984, metal, pakuly, trociny, medium C-20, 246 X 75 x 70 42. P-ITI, 1985, metal, len, trociny, medium C-R, 190 x 70 X 60
M-XIV (p), 1984, metal, pakutly, trociny, medium C-20, 235 X 75 X 67
M-XV (p), 1984, metal, pakuly, trociny, medium C-20, 255 x 80 x 72
M-XVI (p), 1984, metal, pakuly, trociny, medium C-20, 255 X 80 X 67 43. Wspotistnienie, 1985, braz, 38 x11 x8
M-XVII (p), 1984, metal, pakuly, trociny, medium C-20, 44. Trwanie B-I, 1985, braz, 42 x12 %9
255 x 85 x 61 45. Trwanie B-II, 1985, braz, 47 x16x11

Cykl ,,Non omnis moriar”’




Obrazy nalezace do Autorki.

Cykl ,,Wspolistnienie”

46. 1, 1984, olej pl6tno, 160 x 135

47. 11, 1984/85, olej pt6tno, 210 x 135

48. III, 1984/85, olej ptdétno, 210x 135

49. TV, 1985. olej pl6étno, 185 x 135

50. Misterium czasu — trwanie I, 1984, olej pt6tno, 150 x 135
51. Misterium czasu — trwanie II, 1984, olej pt6tno, 150 x 135

Cykl ,,Jdem per idem”

52. 1, 1985, olej pt6tno, 210x 110
53. II, 1985, olej ptétno, 210x 110
54, III, 1985, olej pt6tno, 210 x 110
55. IV, 1985, olej plotno, 210x 110
56. V, 1985, olej plotno, 210x 110

. Identyfikacja I, 1985, olej pl6tno, 210 x 110

. Identyfikacja II, 1985, olej pt6tno, 210x 110

. Fragment stalej ekspozycji w Muzeum Warmii i Mazur w
Olsztynie — Oddzial w Reszlu, fotografia

. Fragment stalej ekspozycji w Muzeum Warmii i Mazur w
w Olsztynie — Oddzial w Reszlu, fotografia

. XLI biennale sztuki, Wenecja 1984, — fragment ekspozycji

Opracowanie 1 redakcja katalogu:

Wiestawa Bablewska-Rolke

Projekty graficzne plakatu i katalogu oraz projekt ekspozycji:
Julian Patka

Przeklad angielski:

Stowarzyszenie Thumaczy Polskich

Fotografie barwne i czarno-biale:

Jerzy Biskupski; J. Sergo Kuruliszwili nr 4,5

Redaktor techniczny:

Krystyna Smiechowska

Wydawnictwo Centralnego Biura Wystaw Artystycznych

P.P. ,Sztuka Poiska” 0/kédz zam. 718. naki. 500. N-90

cena zi. 150,-
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